
ADMITHCTKACJA GOSPODARCZA OBECNIE I PÓŹNIEJ.
Przeciętny obywajiel -w prostocie swojego ducha wyobraża sobie, 

że z chwilą, gdy okupant wyjdzie z kraju,wszystko automatycznie 
wróci do status quo ante.lak niestety nie będzie i 'nawet' być nie 
może. Okupant stworzył pewne fait accomplie z którymi na.leży się 
.liczyć, a które odpowiednio zmodyfikowane i przystosowane do na - 
szych warunków mogą oddać nam w okresie powojennym duże usługi.
Zdać musimy sobie bowiem sprawę z tego,że wyjście okupanta,który 
tak bardzo zdewastował nam gospodarkę, pozostawi nam w spadku pe - 
wien system gospodarczy,który tylko stopniowo będzie można modyfi­
kować, względnie, .jak kto woli - likwidować.Paktem jednak jest ,że 
będzie się to musiało odbywać stopniowo,bo każde zbyt radykalne po­
ciągnięcie powiększy tylko trudności, w jakich się znajdziemy.Bez - 
spornym bowiem jest ,że wyniszczony przez.okupanta kraj nie prędko 
powróci do "normalnych" stosunków gospodarczych.Będziemy więc siłą 
faktów dalej przez jakiś czas prowadzić gospodarkę jeżeli nie "wo - 
j enną" , to w; każdym razie " powo j enną" , zanim dojdziemy do. gospodar­
ki w całym tego słowa znaczeniu "pokojowej".Będziemy-więc musieli 
przez czas jakiś zachować system "kartkowy",jeżeli chodzi o żywność 

- i inne artykuły pierwszej potrzeby,dbając naturalnie o to,by racje 
na kartki stopniowo ulegały powiększeniu,bo dopiero gdy dojdą one 
do pewnej górnej' granicy,będzie można bez obawy przejść na system 
wolnego handlu.Gdybyśmy bowiem zbyt porywczo zdecydowali się na 
wprów.adzen;i'ę wolnego handlu,to rhie uniknęlibyśmy poważnych, .portur- 
bacji,/; które, w efekcie kosztowałyby nas znacznie ’drożej ,aniżeli ów 
czas "regułowąne j podaży i regulowanego popytu"..

Byłoby przedwczesnym rozważanie,jakimi zasobami będziemy rozpo­
rządzali po wyjściu okupanta,względnie jak szybko i w jakim wymia­
rze zaopatrzy, nas w najniezbędniejsze rzeczy zagranica, bo na to 

* obecnie nie posiadamy żadnych podstaw/ liczbowych. Zastanowić się 
jednak już dzisiaj musimy nad tym, w/ jakim rozmiarze i jakie urzą­
dzenia gospodarcze., stosowane przez okupanta będziemy musieli prze­
jąć i zatrzymać,aby nowy aparat dystrybucyjny pracował od samego 
początku możliwie bez zbytnich tarć i zgrzytów.Przyglądając się 
administracji gospodarczej,stosowanej przez okupanta,przyjść musi- 
♦my do przekonania,że pomijając cele i zasady obsadzania ich ludzi, 
?nie odbiegają one w/ swojej za.,sadzie od naszej administracji gospo­
darczej * zostały tylko rozbudowane 'w dół. ’ +.

Nasza administracja gospodarcza kończyła się na szczeblu woje­
wódzkim i była dwustopniową,administracja gospodarcza okupanta się­
ga do powiatów i jest trzystopniowa, za wyjątkiem administracji* 
przemysłem fabrycznym, która pozostała nadal dwustopniowa.Wydaj,« 
się,że teri svstem będziemy musieli zachować,gdyż pozwala on na bar­
dziej sprawne kierowanie i zapewnia szybszą egzekutywę.Będziemy 
więc musieli zatrzymać Kreisbauerschafty czy Kreislandwirtów z ich 
zakresem działania, choć ,ty to milej brzmiało dla naszego ucha,maże­
my im nadać znaną nam nćfzw'ę- powiatowych .związków kółek rolniczych. 
Chodzić będzie jednak o to,że te "nowe" powiatowe związki kółek 
rolniczych nie będą mogły być organizacjami dobrowolnymi,ale będą 
musiały/się przeistoczyć w organizacje o charakterze prav;no-publi­
cznym stając się najniższą.podstawową komórką samorządu gospodar -
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podarczy,identyczność kapitału produkcyjnego i samego, produktu,którym w 
oku wypadkach jest drewno, w różnych tylko okresach wieku i fazach gos - 
podarczych, odbiera leśnictwu wsz.elkie cechy podobieństwa z rolnictwem, 
przemysłem czy górnictwem. Stąd pierwsza teza,ż.e leśnictwo musi być_zor­
ganizowane w zupełnie odrębnym i od innych działów gospodarczych nieza - 
leżnyti resorcie państwowymi.

leśnictwo nie je.st tylko hodowaniem i pielęgnowaniem lasu.;' należy do 
p.lego również pozyskiwanie i przeróbka drewna i 'Zaspokajanie potrzeli kon- 
sumcji w zakresie płodów leśnych.Do tego,same procesy eksploatacyjne i 
przeróbcze mają niemal decydujący wpływ,, także i na technikę ̂ hodowli ,pie­
lęgnowania ,odnawiania,chronienia lasów.Państwowemu resortowi leśnemu 
yńnno więc podlegać leśnictwo w całej swej rozciągłości, a więc zarówno 
produkcja drewna tj. lasy, jak i jego pozyskiwanie i przerób t.j. prze - 
mysł drzewny, jak wreszcie, i techniką- obsługi konsumcji t.j.-.handel drze- 
wny, i to-bez w&ględu r.a to", .czy te dziedziny prowadzoneby były przez 
państwo, czy też^pozostawałyby w rękach inicjatywy prywatnej.
. .Pomimo jednolitości swej natury,gospodarka leśna jest natyle skempli- 

kowana,że niesposób myśleć o jej kierowaniu za pośrednictwem aparatu,nie 
rozróżniającego zasadniczych cech poszcżególnych działów tej dziedziny 
gospodarczej.Administracja lasów nie może być urzędem,b© jest żywym orga­
nizmem gospodarczym, nie dającym się wtłoczyć-w warunki biurokratycznych 
przepisów-.formalnych.Nie może być też przedsiębiorstwem, bo operując o- 
kresęn. życia czterech-pokoleń,jako jednym cyklem gospodarczym,nie.może 
być w-tłoczona w ramki,odpowiadające pojęciu przedsiębiorstwa.Musi to 
być,podobnie jak dotychczas, wyodrębniona gałąź administracji o charak­
terze ..publiczno-prawnym,ale o wielu cechach i przywilejach ustrojowych 
państwowego przedsiębiorstwa. Natomiast agendy drzewne,zakłady przemysłu 
i handlu drzewnego, nawet o ile należą do. Państwa,muszą być normalnymi 
przedsiębiorstwami.

Kwestia władania lasami musi być jasno postawiona i zdecydowana^już 
na samym wstępie nowej fazy naszej historii.Dotychczas mieliśmy współ - 
istnienie, państwowej,' i'prywatnej własności w leśnictwie i drzewnictwie. 
Jednakże, wspomniany- już wielopokoleniowy okres produkcyjny w leśnictwie, 
wykluczający zbieranie przez właściciela owoców jego działalności, gos - 
podarczej ,niski stopień rentowności gospodarki- leśnej i trudności w od — 
separowaniu drewna-kapitalu od. drewna-produktu sprawiają,że ingerencja 
Państwa w gospodarkę leśną musi iść i. istotnie we. wszystkich państwach 
idzie daleko .Nawet w naj liberalniej szych państwach publiczna, własno s,ć 
leśna,jako najlepiej^ zabezpieczająca lasy.,wzrasta stale przy róWnocze - 
sńym ograniczaniu praw i nadzopcwaniu prywa.tnego właściciela,aż ̂ do ode­
brania mu wszelkiej inicjatywyjgospodarczej.Skuteczny nadzór państwowy 
nad prywatną gospodarką leśną musi być,zwłaszcza w dobie powojennej od - 
budowy gospodarczej,tak ścisły i rygorystyczny,że właścicielowi lasu mo­
że-, pozostawić tylko- fikcyjny tytuł własności.W tych warunkach logiczniej­
sze i prostsze będzie przeprowadzenie powszechnego upaństwowienia lasów— 
stworzenie monopolu leśnego w- rękach państwa,co, obok najlepszego ,za1*ez- 
pieczenia.-lasów,stworzy-i najprostsze formy ich administracji.Z drugiej 
strony,niema żadnych powodów,aby ten monopol rozszerzać i na tę fazę gos­
podarki leśnej,która nie operuje już jako-podmiotem gospodarczym lasem, 
lecz drewnem,a więc na przemysł i handel'drzewny.

Logika gospodarcza,względy na pożądany ogólny ustrój społeczny i na^ 
uproszczenie form administracyjnych,na,kazywałyby postawienie zasadniczej 
tezy,ż.e przeróbka drewna i handel drewnem przerobionym winien należeć 
do inicjatywy prywatnej.

Las jest wprawdzie powolną i konserwatywną fermą, produkcji, jednakże 
- i tym także się odznacza,że raz popełnione błędy jest niesłychanie tru­
dno odrobić..Dlatego, już od samego początku,musimy mieć^uzgodniony do 
szczegółów pogląd na kierunek państwowej polityki^leśnej,by mód odrazu, 
bez Jeksperyment owania i kosztownych okresów przej.ściowych,wprowadzić ją 
w pełni w życie.Tymbardziej jest to niezbędne,że .przejmiemy lasy z rąk
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okupantów w stanie przerażającego zniszczenia,które wymagać będzie 
natychmiastowych. śrddków zaradczych i jasnego,niedwuznacznego kie - 
runku gospodarczego, z ściśle określoną odpowiedzialnością kompe — 
tencyjną.Dlatego o,, kierunku państWbwej polityki leśnej należy zde - 
cydowaó już dziś., a o ile to nie jest możliwe, należy stworzyć a— 
ki stopień uświadomienia opinii publicznej o sprawach lasów, by to 
zadecydowanie mogło hyó szybko i bez tarć natychmiast puwzię e,g y
tylko okoliczności na to pozwolą.

. iż

Z-ahamewanie egzaminów, w rzemiosłach_ spożywczych^ Pod pozorem braku 
śurówćow-3Ia"'przeprowadienia praktycznych egzaminów mistrzowskich 
w piekarstwie i wędliniarstwie,władze niemieckie ograniczyły egza­
miny mistrzowskie w tych zawodach, dopuszczając do nich jedynie o 
soby narodowości niemieckiej,a'w wyjątkowych tylko wypadkach tych 
Polaków,którzy od dłuższego czasu prowadzą własne przedsiębiorstwa. 
Biorąc pod uwagę,że w piekarstwie mieliśmy duży odsetek piekarń ^y 
dowskich, takie zahamowanie egzaminów w tym rzemiośle odbić się mi­
si bardzo niekorzystnie" na kształtowaniu się st.osunkow pr- w-ojnie. 
Również w dopuszczeniu do egzaminów czeladniczych^w tych zawodach 
obserwuje się coraz więcej wypadków niedopuszczania do egzaminów  ̂
pod różnymi błahymi pozorami.Robi to wrażenie,że władz®m niemieckim 
specjalnie chodzi o zahamowanie przyrostu rzemiosła, polskiego w bran 
ży speżywcąej.
Rolnictwo bez węgla."Obecna katastrofalna sytuacja zaopatrzeniowa".. 
"77-hak~oho~wyraza-się niemiecka instytucja gospodarcza 'o położeniu 
na odcinku zaopatrzenia rolnictwa w węgiel.Podkreśla ona- również, 
iż na poprawę niema 0 , 0  liczyć,a rolnictwo jest bez rezerw węglo - 
wych-A przecież obecnie przeżywana zima łagodnością swą powinna by­
ła ułatwić nie zaś utrudnić dostawy tak niezbędnego towaru,jakim 
jest węgiel.Na mrozy / których nie ma/ już Się nie da zrzucić od 
‘powiedzialności za... ękwarty rok wojny... błyskawicznej.
Kontyngentowa dostawa mleka ńfontyńgentowa dnstawa mleka^w General­
nej ̂ uUDernli~za~ubieg-£e 5 kwartały rb. wyniosła 153 miliony kilo­
gramów.¥  roku ubiegłym za tensam okres dostawa mleka wyniosła y - 
ko 97 m i l j . kg.Cyfry te dostatecznie Świadczą o terrorze,jaki sto­
sują władze okupacyjne dr opornych rolnikgw.Za kilkakrotne niedo­
starczenie w miesiącu kontyngentowego mleka wysyła się rolnika do 
Treblinki.
Wsthzymamie pracy na lo dni.Zarządzeniem niemieckiego ministra gos 
po3arki~wśhrzymańe~rucE w zakładach przemysłowych,^nie ^pracujących 
na obronę lub użyteczności publicznej, lub z gałęzi spożywczej,na 
lo dni., począwszy, od 24 grudnia 1942.Odpowiednie zarządzenie 0 0  — 
wiązuje i w G.G.Braki W5produkcji mają być uzupełnione w Niemczech 
przez pracę na nadgodziny .W'G. G. nie przewidziane są takie mrzli. - 
wości*wyrównania.ubytku produkcji, z tych względów dla_jakich wyda­
jno całe zarządzenie: z bfaku opału,surowców i trulnosci transpor u. 
Sądzi się również zapewne,że odpoczynek m^że dobrze wpłynąć na wy­
dajność prący robotników w Niemczech.
12 nowych spichrzów. Spółdzielnie polskie .w distrikcie Warszawskim 
mógą~p 3 Śzćzyćić- sTę~ładnym dorobkiem wejennymW ciągu ostatnich 2-ch 
lat wybudowały 12 nowych spichrzójv,kosztem 8 milionów złotych.Peza 
kapitałem własnym, członkowskim, pożyczek;na budowę udzielił Bank 
Rolny.Nowe spichrze,których przeciętna pojemność każdego wynosi 
około 2.000 tonn zbt.ża , powstały w Skierniewicach, Żyrardowie , Secka 
częwie ,Ostrowi M a ż . ,Garwolinie, Błoniach,Łowiczu, M i ń s k u , Siedlcach, 
Grójcu i Kowiesach.
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W r . l ? 4 2  u k a z a ł a  s i ę  w L o n d y n i e  p o d w ó j n i e  c i e k a w a  k s i ą ż k a t w y s z ł a  z 
pod p i ó r a  znawcy z a g a d n i e ń  g e s p o d a r c z y c h , r e a l i s t y  z u s p o s o b i e n i a ,  
k t ó r y  p o r u s z a  s p e c j a l n i e  n a s  i n t e r e s u j ą c y  p r o b l e m a t ,  i  s t a n o w i  z a ­
ra z e m  m o ty w a c ję  pewnego ś w i a t o p o g l ą d u  p o l i t y c z n e g o , k t ó r y  w i ą ż e  s i ę  
ś c i ś l e  z z a g a d n i e n i a m i  g o s p o d a r c z y m i . J e s t  t *  p r ó b a  n i e o f i c j a l n e g o  
u z a s a d n i e n i a  s t a n o w i s k a  p o l i t y c z n e g o ,  k t ó r e  z a j m u j e  n a s z  r z ą d  w 
s p r a w a c h  p r z y s z ł e g o  u r z ą d z e n i a  E u ro p y  ś r o d k o w o - w s c h o d n i e j . P o d e jm u ­
j ą c  s i ę  t e g o  z a d a n i a , a u t o r  m u s i a ł  z j e d n e j  s t r o n y  daó pewną k o n s t r u  
k e j ę  p o z j r ty w n ą ,  z d r u g i e j  z a ś  s c h a r a k t e r y z o w a ć  w a r u n k i  k o n k r e t n e  t e  
r e n u  i  z a r a z e m  p r z e c i w s t a w i ć  si<£ odmiennym p o g lą d o m  i  p r o j e k t e m  r o z  
w ią z a n ia .M a m y  w ię c  t u  u w a g i , S y n t e t y z u j ą c e  s t r u k t u r ę  i  d z i e j o w e  p r o ­
c e s y  g o s p o d a r c z e ;  a n a l i z ę  t y c h  z j a w i s k , p r z e p r o w a d z o n ą  w c e l u  w y k ry ­
c i a  i s t o t n y c h  momentów g o s p o d a r c z y c h ,  d e c y d u j ą c y c h  o w y b o rz e  w ł a ś  -  
c iw y c h  ś ro d k ó w  d z i a ł a n i a ,  o r a z  u z a s a d n i o n e  w t e n  s p o s ó b  i  n a  tym 
t l e  zbudowane p o z y ty w n e  p r o j e k t y  r o z w i ą z a ń  p o l i t y c z n o - g o s p o d a r c z y c h  
d o t y c z ą c e  budowy p o l i t y c z n e j  om awianego o b s z a r u . K s i ą ż k a  t a  zapew ne  
u k a z a ł a  s i ę  r ó w n i e ż  w ■t ł o m a c z e n i u  a n g i e l s k i m ,  z w ró c o n a  j e s t  bowiem 
do a n g i e l s k i e j  o p i n i i  p o l i t y c z n e j , a c z k o l w i e k u z a s a d n i a  i  wobec n a ­
s z e j  o p i n i i  s t a n o w i s k o  z a j ę t e  p r z e z  Rząd w t e j  t a k  p o d s ta w o w o -w a ż -  
n e j  k w e s t i i  u r z ą d z e n i a  P o l s k i  i  E u r o p y . U d e r z a  w k s i ą ż c e  t e j  w k ła d  
o s o b i s t y , c e c h y  u m y s ł ó w o ś c i  a u t o r a  z n a n e g o  nam d o b r z e  z f u n d a m e n t a l ­
n y c h  d z i e ł  p r z e d w e j e n n y c h . J e s t  t o  r e a l i z m ,  i  w i e l k i e  m o ż l i w o ś c i  a n a  
l i t y c z n c - p o z n a w c z e , z k t ó r y m i ,. j a k  t o  z a w s ze  b y w a * n ie  s z ł y  w £ a r z e  
r ó w n i e  o b s z e r n e  m o ż l i w o ś c i  . k o n s t r u k c y j n e . T o  t e ż  w d z i e d z i n i e  g o s p o ­
d a r c z e j  n i e  z n a j d z i e m y  nowych r o z w i ą z a ń ,  z n a j d z i e m y  j e  n a t o m i a s t  
w z a k r e s i e  k o n c e p c j i  p o l i t y c z n y c h . P r z e j d ź m y  j e d n a k  dr, o m ów ien ia  
t r e ś c i  sam e j  p r a c y .
R o z d z i a ł  p i e r w s z y  z m i e r z a  ku u d o w o d n i e n i u ,  że  p o d s t a w a  l ą d o w a  p a ń ­
s tw a  j e s t  p u n k tem  wy j ś c i a -  do budowy p o t ę g i '  m o r s k i e ' j  . P o t ę g a  m o rs k a  
W . B r y t a n i i  p o w s t a ł a  w o p a r c i u  e ż y z n ą  i  b o g a t ą  w y s p ę . R o s j a  i  Niemcy 
b u d u j ą c  p o t ę g i  l ą d o w e  tym  samym b u d o w a ły  p o d s ta w y  do r o z w o j u  p o t ę g  
m o r s k i c h . J e s t  k o n i e c z n e  s t w o r z e n i e  p a s a  n i e p o d l e g ł y c h  p a ń s tw  p o m ię ­
dzy  Niemcami a  R o s j ą , o d  A d r i a t y k u  i  M orza  Ś r ó d z ie m n e g o  do B a ł t y k u ,  
p a ń s t w ,  k t ó r e b y .w i ą z a ł a ,  wdęź l i g i  n a r o d ó w . P o w o ł u j e  s i ę  a u t o r  na  my­
ś l i  w y p o w i e d z i a n e  j e s z c z e  w r . 1 9 1 f  p r z e z  p o l i t y k a  a n g i e l s k i e g o  Mac-  
k i n d e r a  w k s i ą ż c e  " D e m o c r a t i c  I d e a l s  an d  R e a l i t y " . P a s  t e n  u r z e o z y  -  
w i s t n i  i d e ę  t r z e c h  B : B a ł t y k - B o s f o r - B a g d a d , /o m ów ione  w R o z d z . i l / ,  
p r z e c i w s t a w i e n i e  i d e i , n i e m i e c k i e j , p u n k te m  w y j ś c i a  d l a  k t ó r e j  j e s t  
■ B e r l i n .W ła d y s ł a w  IV p r o j e k t o w a ł  s t w o r z e n i e  w i e l k i e j  f e d e r a c j i  
p a ń s tw  n a  tym t e r e n i e  -  o k o l i c z n o ś c i  n i e  d a ł y  mu j e j . u r z e c z y w i s t n i ć .  
I d e a  t a  n a d a l  j e s t  żywa -  o c h r o n a  bowiem c i e ś n i n  i  b r z e g ó w  m orza  
Ś r ó d z ie m n e g o  wymaga w o b e c n y c h  wrarunkach t e  h n i c z n y c h  w o j n y , p o s i a  -  
d a n i a  z a p l e c z a , k t ó r e  n i e  może b y ć . p o d l e g ł e  k i e r o w n i c t w u - r o s y j s k iem u  
D o . S k o n k r e t y z o w a n i e  i d e i  b l o k u  BBB, E uropy  Ś r o d k o w o - W s c h o d n i e j , po -  
w r ó c i  a u t o r  p ó ź n i e j , o b e c n i e  w r o z d z i a l e ' t r z e c i m  omówi pod  k ą t e m  wa­
d z e n i a  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  r o z w i ą z a n i a  f i l o r o s y j s k i e g o  t e g o  z a g a d n i e ­
n i a  -  s p ra w ę  i m i g r a ń j i  i  e m i g r a c j i . Zarówno p o l i t y k a  N i e m i e c , j a k  i  
R o s j i  i d z i e  w k i e r u n k u  p r z e s i e d l e ń  -  z a s i e d l a n i a  ogromnych  n i e z a l u d -  
n i o n y c h  o b s z a ró w  r o s y j s k i c h . P o s u n i ę c i a  r o s y j s k i e  w c z a s i e  o b e c n e j  
w e jn y  s t a n o w i ł y  t y l k o  d a l s z y  c i ą g  t a k i e j ż e  p o l i t y k i ,  z n a n e j  nam od 
w i e k ó w . N a j g ł ę b s z y m  ż y c z e n i e m  t e j  w y s i e d l o n e j  p r z e z  niemców i  r o m j a n  
l u d n o ś c i  j e s t  p o w r ó t  dc w ł a s n y c h  s i e d z i b . O g ó l n i e  r z e c z  b i o r ą c  j e s t
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to  zgodne z ewolucją  s tosunku  lu d n o śc i  do em ig ra c j i  J e e t  nne c ™ *
• J  a t r a k c y j n a ,pozbawia bowiem em igranta  prawa*do u d z i a łu  w
współobywateli  ̂ d n  ^  im^ o y i nym, f b c i ą ż a h e  państwa j  I c h  s p o ło b y w a te l i , doprowadza do tw orzen ia  g ran ic  imigraovinvch "
pewne kończy s i ę  epoka,w k t ó r e j  lu d z ie  p f z y p ł y w a l i ^ ?  8 a i ó w ’za I
sobnych  w z i e m i ę  i  bo gac tw a  . m i n e r a l n e " . P o w s t a j e  p rym at  człowieka
t r o I M L k i ? g hDj p epaZibai0llj r ydUją0e zna° T ^ J l t S u Vsioamow lu d z k ich  ma p raca  lu d z k a , zwłaszcza j e j  iakość “meleie  nn 

omiast znaczenie  własnych surowców wobec u ła tw ie ń  komunikacvi 
nych doby obecnej .  Związane to  j e s t  z rozwo j e m przemysłT n S e t l ;  .
a Zt?go  wTmaKaUp o s  t e  ? ° t e o h “- j z i a ł  pJ a?y P rz y t ł a c z a  k o sz t  surowca, i pos tęp  t e c h n i k i , a  u ł a tw ia  pos tęp  t r a n s p o r t u  Prace
MwZS d Uz k ? ? b T a ° * * a t a -A więc "ze ś t a n l w i s ^ f s l c ^ c h  I d e a -

'ffinna b t r z e b a  uznać prymat' cz łowieka i  narodu" ,  odpowiednio
dopływać braku ja  p 0 l l t 5 t a ? ° sp o d a rcza ,  "do cz łowieka powinny„ap2 5 $  b rak u jąęe  surowce i  n a rz ę d z ia  p r a c y " . Powiemy ,że n i e o d łą c z ­
ną cechą t e r e n u  j e s t  jego l u d n o ś ć , s ą  to  dwa elementy u s t r o i u  rań
dSc°JieSS S i  3edr y?  a l a P - a^ w “ o z y S S e m P“ o ' -, . s i e d z i b y ew entua ln ie  g ran ic e  im ig racv ine  
współżycia^międzynarodowego.^ P° trZebne celem gwarantowania

ł?S42rS'ŵw ione lw ie lk łe  kra i e°>ATnby t0  kra3t  F ^ u d n i o n e  i  nieup?zemysło 2 

z^ ro ln ic tw a^ n iż
j e d n a k  „ i X i “ ' f  5 ^ ^ “
wić I? o°jSZarI uprawne na  głowę l u d n o ś c i . jAden r o l j k  l ó g ł  w j l y l  
8 w |  B ? ? ? a n l i T t l °b Arf e n t y n i e , l l  w S t a n a c h  Z jed n o cz o n y ch

• b o t n i r p  :
łączkami tego  o b S a ™ S? teCZnie ro zw in ię ty  przemysł są  uznanymi bo- 
w ie lk icb  aru.Wysuwa s i ę  jako ś ro d k i  za radcze :  s tw orzen ie
nie n ł e t ™ ? ^  państwowych, gospodarowanych planowo i  wprowadze-
ciwyS g o S o ^ r ? a S?ia^ ^ h -KOmaSaC5^ państw *4* ^e s t  środkiem w laś -  

,W ramach obs mrów

p t ó j t w o i ą  r e n t own j ' c i ^ L j d S j  j w a S S k i j s t w a S n e  p j z ^ p o l i t y k ^  ~ 
z S I j l S x e r ? I ™ j l dZi 1  n T h ? Ule "™bTal™ - n j w n o ś f  " *V% 
u k s z t a ł t o w a n i a  "o p ty m a ln y ch '  c S ?

S lra n S j  ? e aS z i j ? S 2 l ' ’ °b r0 t6 « a tego  ń o p K S  gonsum?f?7

czy normie "°
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Wnioskować więc stąd możemy,że nie kryterium rentowności aktualnej 
może uzasadniać zdolność dć> rozwoju określonego organizmu gospodar­
czego.^? tym jednak względzie nie należy przeceniać możliwości po - 
lityki planowej, twierdzi autor w rozdziale p.t."Polityka planowa 
w dziedzinie produkcji i zbytu51 .Tu wskazuje autor na mnogość moty - 
wów, kierujących polityką gospodarczą.Polityki planowej nie można 
uprawiać w zbyt małych terytoriach: rozwój jednej dzielnicy może od­
bywać się kosztem drugiej,ofiary najłatwiej się ponosi,gdy dzieje 
się to w granicach gospodarki narodowej,trzeba bowiem w warunkach^ 
nieliberalistycznych zdobyć się państwu na wybór między interesami 
poszczególnych dzielnic.Przy wolnej liberalnej gospodarce producent 
ma prawo wyboru rozmiarów i metod produkcji,konsument- spożycia,po­
siadacz oszczędności - lokaty.W gospodarce planowej to prawo wyboru 
jest mniej lub więcej ograniczane.Wiek XX znamionuje właśnie regla­
mentację produkcji i zbytu w ich ogólnych rozmiarach oraz w zasto - 
sowaniu do poszczególnych przedsiębiorstw; reglamentacja ta dotyczj' 
planów ilościowych."Gdy się mówi o planowaniu ma się na myśli cen­
tralny ośrodek dyspozycji np. rząd:centralne pry atno-gospodarcze 
ośrodki dyspozycji powstają wtedy,gdy poszczególna gałąź jest w ca­
łości zorganizowana’i poddaje się kierownictwu wyłonionego przez sie 
bie centralnego ośrodka dyspozycji; zjawia się wówczas zagadnienie 
właściwego ułożenia stosunku między państwowym a prywatno-gospedar- 
czym centralnym ośrodkiem dyspozycji*"Plan jest sporządzony w celu 
osiągnięcia postawionego sobie celu; jeśli się niema wyraźnego celu 
nie można sporządzić planu."
Autor omawia następnie trudności wyboru różnych dróg polityki gos - 
podarczej. Widzi więc konflikt postępu technicznego z postulatem 
stabilizacji zatrudnienia; postulatu potanienia produkcji z optymal­
nym wyzyskaniem zdolności wytwórczej z postulatem posiadania rezer­
wy wytwórczej, m.in. na cele zbrojeniowe,postulatu równomiernego roz 
prowadzenia bezrobocia z interesem dzielnicowym koncentracji produk­
cji w- okręgach o najbardzie j sprzyjających warunkach. Istnieją trud­
ności reglamentacji produkcji w jednostkach fizycznych."W obecnej 
rzeczywistości jednym z najważniejszych narzędzi gospodarki planowej 
sa umowy kartelowe i reglamentacja przywozu."Ale wachlarz kartelo - 
wych artykułów jest ograniczony, w podziale zbytu wewnątrz^kartelu 
trzeba się liczyć z szeregiem motywów,przemawiających za różnymi 
kluczami podziału pomiędzy przedsiębiorstwa, podobne trudności są 
przy rozdziale kontyngentów przywozu.Poważni rzecznicy gospodarstwa 
planowego wiedzą, że wybór planu sprowadza się do wysunięcia jednych 
zadań i odsunięcia innych.Potrzeba planowości jest niesporna na czas 
wojny.Kryterium decyzji polityczno-gospodarczych jest dobro publicz­
ne, jednak pojęcie to trudno czasem jest zdefiniować w konkretnym wy­
padku. "Państwo nie wie,czego wymaga dobro publiczne i pozostawia te 
sprawy do decyzji czynników prywatnych."
Nie wydaje się,aby autor trafnie ujmował to zagadnienie.Trudno isto­
tnie czasem znaleźć takie względy na dobro publiczne, któreby prze - 
mawiały za określonym kontyngentem przywozu towaru X dla firmy A i 
innym dla firmy B, dla dobra publicznego może być to całkowicie obo­
jętne i czynniki prywatne mogą to rozsądzić np. w ramach samorządu. 
Wątpliwości takich mogłoby nie być, gdyby naczelne to kryterium było 
ściśle zdefiniowane,co się czyni w gospodarce planowej, przez ustalę 
nie naczelnego celu planu.Zaletą gospodarki planowej jest to, żeca - 
ły system zarządzeń polityczno-gospodarczych jest ustalany w myśl 
jednolicie określonych kryteriów ogólnych, podczas^gdy dotychczas 
istotnie dobro publiczne było różnie rozumiane w różnych ustawach.
Autor ubolewa,że rząd w polityce gospodarczej postępuje często na - 
der dowolnie, że brak jest nawet możliwości ustawowego określenia 
podstaw działania, i rzeczywistość nie dopuszcza nawet możliwości 
prawnego uregulowania wszystkich konkretnych wypadków,alternatyw bo­
wiem tych jest zbyt wiele.Cytuje autor odpowiednie przykłady z prak 
tyki angielskiej i polskiej.



Odpowiemy na toW’■ własnymi słowami autora: polityka jest sztuką 
realizowania zamierzeń i jeśli są one sprecyzowane,jak w planie, 
to wystarczą umowy ramowe.Potrzebny, jest jednak ścisły rachunek.
Wybór metod produkcji nie powinien być krępowany przez państwo,jak 
również wyrób maszyn i narzędzi produkcyjnych, natomiast należy re 
glamentować zamówienia na te maszyny i narzędzia.Gałęzie przymsłu
0 znaczeniu lokalnym nie powinny być reglamentowane z centralnych 
ośrodków dyspozycji,ponieważ wogóle nie dają się reglamentować
w ten sposób .Nadaję, się do reglamentacji gałęzie skartelizowane 
przedsiębiorstwa użyteczności publicznej.łatwiej jest ustalić kon­
tyngenty wvwozowe,niż reglamentować zbyt na rynku wewnętrznym./Ma 
to być argumentem,przemawiającym za ogólną tezą autora parcelacji 
gospodarczej/.Wspólny ośrodek'planowania, pisze autor, ma być o - 
środkiem walk różnych motywów i terenem dyskusji na temat inter - 
pretacji wspólnego dobra publicznego.dlatego,im bardziej teren 
sporów będzie węższy, tym łatwiej da się osiągnąć porozumienie.
Jak widzimy,w analizie zagadnienia planowości nie idzie autor za 
postępem myśli ekonomicznej.Jest on jako ekonomista instytucjona- 
listą,przyzwyczajonym co obracania się w. ramach istniejących urzą­
dzeń. Nie widzi więc tego .że- instytucje te ewoluc-jonują., że wkrocze­
nie na drogę reglamentacji handlu zagranicznego pociąga za sobą 
reglamentację rozmiarów.ogólnych produkcji, reglamentując bowiem 
obroty zagraniczne pośrednio wpływa się i kształtuje się rentow - 
nośó i rozmiary produkcji.Argumentacja autora idzie raczej w innym 
kierunku.Chce on wykazać ;że samo planowanie wspólne'nie da rozwią­
zania wszelkich wewnętrznych trudności koordynacji rozwoju gospo - 
darczego skomasowanego obszaru Europy środkowo-wschodniej.Możemy 
si.ę z tym twierdzeniem zgodzić,uważając jednak, jak to wynika zresz­
tą z treści wywodów dalszych, że planowanie jest konieczne,daje 
się realizować w pewnych granicach i że w tych granicach jest ono 
pożyteczne.
Za bezspornie pożyteczne i konieczne uważa autor planowanie w sen­
sie kierowania tempem inwestycyj w przebiegu koniunkturalnym.Jeśli 
nawet tranzakcje, wynikające z ’’Lease an lend bill'1 należy uważać 
gospodarczo za inwestycje chybione, jednak doprowadzają one i do­
prowadziły do tego, że sytuacja gospodarcza Stanów Zjednoczonych 
poprawia się, i spożycie ludności tam wzrasta.Lepiej jest produko­
wać na poziomie loo i spożywać na poziomie 9o,niż produkować na 
poziomie 5o i spożywać na poziomie 55-Można starać się zapobiegać 
chybionymi i niepotrzebnym inwestycjom, skarb może przejmować ryzy­
ko tych inwestycji w okresie depresji, i powinien dążyć do wyrów - 
nania tempa rozwoju konjunkturainego przez popieranie inwestycyj 
w tym okresie,przemysł prywatny winien żaś współpracować tu ze 
skarbem.Gdyby przemysł nie godził się na współpracę w tym kierunku 
"byłoby to najpoważniejszym argumentem za upaństwowieniem pewnych 
działów przemysłu".Tu istota gospodarki■planowej polega głównie 
na podejmowaniu ryzyka dokonania inwestycji, które nogą być chy - 
bione.Lepiej te inwestycje robić i zwiększać produkcję i obroty, 
niż wstrzymywać się od tego, rośnie bowiem spożycie, które opłaca 
się nawet wówczas,gdy Część inwestycyj jest chybiona.Skarb obcią­
ża się tym ryzykiem, gdy przedsiębiorca prywatny nigdy go właści - 
wie nie podejmuje.bogóle zanika podejmowanie "inicjatywy" jako 
funkcja przedsiębiorcy.Ograniczają ją ramy gospodarki kartelowej
1 istnienie umów zbiorowych pracy.Kredyty zagraniczne mogą być 
przedmiotem gospodarki planowej, gdy dotyczą przedsiębiorstw uży­
teczności publicznej i karteli.Ńależy pamiętać ,że, .".polityka kre­
dytowa zaczyna coraz więcej znaczenia przypisywać celom, na które 
kredyty się udziela,aniżeli zdolności kredytowej kredytobiorcy."
Streszczając myśli autora, powiemy, że planowanie winno dotyczyć 
takich skartelizowanych dziedzin, jak produkcja węgla,żelaza,ropy, 
cementu, kartelizowanych przez państwo dostawców zbrojeniowych itp


